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jedynie przesunięciem ich w ręce nielicznych 
właścicieli, którzy posiadając możność natych- 
miastowej zamiany niestałej waluty na walory 
stałe lub na zdrową walutę bogacą się kosz- 
tem szerokich warstw. 

To przesunięcie majątku jest w Niemczech 
już faktem dokonanym. Olbrzymia część ma- 
= |jatku, licznego i zasobnego w Niemczech sta- 
i= |nu średniego i drobnych kapitalistów przeszła 
"|w posiadanie międzynarodowych i niemieckich 
3 | finansistów ? przemysłowców, któnzy są obec- 
*|nie panami położenia. 

Akcja wszczęta rzekomo dlatego, aby 
uchronić majątek niemiecki przed spłatą zo- 
« |bowiązań zaciągniętych wobec sprzymierzeń- | a 
(j;|ców zakończyła się więc ziupieniem majątku 


„Zii |tego przez finansistów zapomocą inflacji wa- 
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szczy 5owiem bogactw narodowych, lecz jest ani Przytem spadek waluty niemieckiej przy 


padł na czas, kiedy skarb nasz pozbawiony 
przez poprzedni rząd zasobu walut wartościa- 
wych znajdował się w trudnej bardzo sytuacji. 
Pomimo to jednak marka nasza zaczyna się 
oddalać od marki niemieckiej, a przy wytę- 
żonych wysiłkach nad sanacją naszej waluty 
nastąpi zupełne jej uniezależnienie, 

Oprócz skutków natury gospodarczej unie- 
zależnienie marki naszej od niemieckiej powin- 
no wywrzeć zwłaszcza w b. dzielnicy pruskiej 
pewien wpływ moralny. W niskim stanie na- 
szej waluty w stosunku do marki niemieckiej 
upatrywano bowiem wyższość gospodarki nie- 
mieckiej nad polską. Obecnie nie „polnische, 

a „deutsche Wirtschaft“ doprowadziła do 
ograbienia narodu przez finansistów, w Niem- 
czech nastąpiła katastrofa finansowa, kiedy u 


lutowej. 

Dla nas spadek marki niemieckiej Był fie- 
Korzystny z powodu nieszczęsnej łączności 
waluty naszej z niemiecką wywałanej przede- 
wpygilien stosunkami handlowymi z Niem- 


sę + AŻ, 7 MŚ 


nas zbliżamy się do sanacji stosunków finan- 
sowych, 

Fakt ten powinen u nas podkopzł wiarę 
w tężyzuę gospodarczą Niemiec, a równocze- 
śnie podnję?” Ra w PY. eS: 


sera 
KE Uaz a: 
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Nędza i i głód straszliwy w Niemczech. 


Chlieb 240 tyś. Fikn. — Hale towarowe puste. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

Gdańsk. masła przekracza 1 miljon mk. niem.! Wzrasta- 
Poiczenie na rynku gospodarczo-spożyw- | nie cen o 150% i więcej w ciągu doby jest 
czym w Niemczech jest coraz groźniejsze nie | zjawiskiem codziennem. Cena chieba notowa- 
tylko dlatego, że ceny towarów skaczą da fan- | na była w dniu 10 b. m. 249.000 mx. za bo- 
tastycznych wyżyn, ale ł skutkiem gwałtowne- | chenek, Słynne bertiúskle 462 gee są nie- 
go braku produktów. mal puste, | Ask > 


W większych miastach niepodobna dostać Kusey żyją w lęku prze 1chami droży: 
handlu funt | źsianymi 
Rycina nasza przedstawia ulicą w Smyrnie, tak (i = bi ae ea HE 
charakterystyczną dła miast wschodnich. Kupcy 
nasi będą mogli niedługo naocznie oglądnąć owe lafi ma AI ipsi | í (l PIJ meli ORKI Jl ssp arig 
zakątki smyrneńekie, ponieważ na mocy nieda- - H 
wno zawartego traktatu polsko tureckiego, przy- | Drożyzna. — Głód. — Demonstracje uliczne. — Nędza a MILA 


sługuje nam prawo do otwierania własnych skła- 
dów z towarami w PARĘ 


opadek marki niemieckiej 


Marka niemiecka stacza się z zawrotną 

szybkością w przepaść. W ostatnich dniach 
maja marka polska zrównała się z niemiecką, 
a dolar notowano wówczas w Gdańsku i War- 
szawie 50.900; 1 czerwca w Warszawie 54; — 
w Gdańsku 72.500; 15 czerwca 92.000 i 102 
tysiące; 1 lipca 102 i 170; 7 — 110.000 i 220 
tysięcy; 1 sierpnia 195. 000 i 1 „000.000 a wre- 
3 szcię w ostatniem notowaniu 8 b. m. w War- 
Szawie 250.000 w Gdańsku 5,200.000. Równo- 
cześnie z wzrostem szykości spadku marki 
niemieckiej, marka polska powoli lecz stale 
umiejętnie uniezależnia się od marki niemięc- 
kiej; dzisiaj za markę polską płacono w Gdań- 
sku 26 mk. niemieckich. 


Jakież są przyczyny tego gwałtownego 
Spadku? ; : 
Niemcy obniżąli rzekomo AUY swoją, by 
w 2 sposób uniknąć 


„Telefonem od własnego korespondenta. 
Gdańsk. wana dzień i noc policje. 

Stán, jaki wytworzył się w Gdańska wsku- Gdańsk nie ma w tej chwili pieniędry. 
tek katastrały marki niemieckiej, równa się za- Szczególniej dotkliwa jest nędza urzędsi- 
gładzie gospodarczej. ków pclskich w Gdańsku, których dróżyzna 

Sklepy są Otwierane dziennie na dwło go- | niespodziawana niszczy Tozpacziiwie. DSść 
dziny i to raczej pozornie. Na ulicach zbierają |stwierdzić, że place naszych urzeduików, 
się tłumy głodnych ludzi i demoistrują, Awas- |otrzymane w dniu 1 sierpnia, przedstawiają 
tury pelne gróźb tłumione są przez zmobilizo- | becnie ledwie jedną piftnasfą" część tej sumy! 


Konferencje polska osyjokie o rrot onia mace popa WNiE! 


Polska josrznipa z powrotem 5226 cennych rękopisów. — Złota niechea 
jednak wydać Sowiety'! 
(Telefonem od wlasnego korespondenta). 
Warszawa, Dzięki temu kwrokowi udalo się » 
Mimo znanej taktyki przewlekania, oraz |w ostatnich czasach uzyskać wiążące zobo i:|- 
niesłychanych trudności. napotykanych qszez |zanie od rządu sowieckiego, iż w najbliższym 
Polskę od szeregu miesięcy w Sprawie wyko- j czasie odeśle Polsce 5226 r wśród 
nania traktatu ryskiego, co w konsekwencji | których znajdują się tak cenne dzieła, jak 
; | doprowadziło rząd gon, Sikorskiego do zerwa-| Długosza, Heidensteina, Naruszewicza, Lele- 
nia owych rokowań, obecny rząd podjął je na | wela it. d. 
nowo i jeszcze w czerwcu wysłał do Moskwy W ostatnich dniach poruszono także po raz 
pp. Kunzego, oraz A. Olszewskiego z polece- |piorwszy sprawę wykonania postanowień arty- 
niom podjęcia ponownych pertraktacji, kuiu 13 traktatu ryskiego w sprawie: zwrotu 


mista Tak Georgs Kto ed naród przez 
Spadek wałuty spłacił już odszkodowania, tyl- 
ko, że nie Francji, ale garstce finansistów nie- 
mieckich i międzynarodowych. Inflacja nie ni- 
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Wz A „FONIO KWAROWSRY” 


talu złem polskich w zapasie złotym x ro- |nie wypełnił 1 wykręcał się nieustannie tak, że 
Pa POMI ofc W a N rode 30 mo. | aat Sikunikiego niemał zrezygnował z tych 
nów fub tych, (W mysl owego traktatu Tr 9 a". 

miał rząd sowiecki zwrócić złoto w, rok po za- | Piafa Rząf dzisłajsry podjął jednalk tę 
warcin 'i ratyfikacji pokoju, t È jeszcze z wio- ke | ah 
sng 1922 roku, tymozasem zobowiązań swoich się ją ostatecznie zlikwidować. 


me o 
p ar 


npanzh ma I sia aan baninennnfś nakiania neznnndno 
faman pa Aodetyiacje CZY koniecznaćć robiona aaronii 


Lewica lęka się, że przy reorganizacji nowych urzędów wyłecą protek- 
cjoniści, — Ciekawy materiał już jest. — Co się dzieje w niektórych 
województwach ? — Mniej ważne placówki zagraniczne mają większy. 
personał urzędniczy niż istoinie ważne. — Karygodne stosunki w ministr 
kolci i spraw wojskowych. — Kłótnie o kompetencje. — Mechanizm 


sprawę i zapowiedział, że energicznie postawa | 


biurokratyczny jest skonstruowany nieudolnie! 


Ustawa upoważniająca rząd do reorganiza- 
cji i redukcji urzędów w miarę przeprowadza- 
nej konsekwentnie akcji oszczędnościowej, zo- 
stała uchwalona przez komisję i na jednem 
z pierwszych posiedzeń sesji jesiennej wpłynie 
pod obrady plenarne Sejmu. 

Stronnictwa lewicowe 1 ofpowiedm odłam 
prasy potraktowały ją jako ramach na Kon- 
stytucję, wyraz zakusów dyktaiorskich obecne 
go rządu i uderzyły na alarm, wzywając oby- 
wateli do ovrony zagwarantowanych konsty- 
tucyjnie uprawnień. 

_ Ten zapał lewicy w obronie praworządno- 
Sci wydaje się o tyle podejrzany, że jak mie- 
liśmy się sposobność nieraz przekonać, wybu- 
chu tylko wtedy, gdy zaangażowane są ważne 
„interesy partyjne, koteryjne lub osobiste. — 
W przeciwnym razie drzemie, gdzieś ukryty 
globoko, a nawet zwraca się przeciwko tym, 
którzy istotnie bronią społeczeństwa przed 
ambicjami dyktatorskiemi jednostek. Gdy cho- 
dzi o sprawę reorganizacji administracji, jest 
ona dla lewicy podwójnie drażliwą. 

rimo przy badaniu organizacji i sprawno- 
ści urzędów oraz zdolności i wykwalifikowa- 
nia urzędników: 
okazać się może jak dużo utworzono synekut 
podczas dotychczasowych rządów lewicowych, 
jak dużo zaangażowano urzęduików, jedynie 

h na zasadzie produkcji, 7 
powtóre jak nieudolnie cały mechanimm admi- 
nistracyjny został skonstruowany i jak nied- 
bale gospodarkę państwową dotychczas pro- 
wadzono. 4 

Pod tym względem pobieżne nawet bada- 
nią dostarczą niewątpliwie obfitego i ciekawe- 
go. materjału. * 

Przytoczymy parę przykładów: 

W administracji wewnętrznej zdarzają się 
wypadki, że jedno z województw posiada ogó- 
łem czterystu urzędników razem ze starostami, 
drugie zaś sześćset, przy tym samym obszarze 
województwa. Wojewodowie i staróstowie po- 
siadają ekwipaże i po 2—3 par koni lub nawet 
samochody, | 

W Ministerstwie spraw zagranicznych są 
placówki zagranica, które mają na ważniej. 
szych stanowiskach 20 urzędników na mniej 
<rażmych 6-ciu. To samo na placówkach kon- 
sulamych. 

W ministerjum Kolei stan organizacji po- 
zostawia również wiele do życzenia, Niektó- 
re z Dyrekcji kolejowych posiadają pó 1.000 
urzędników i funkcjonarjuszów, inne po 5000. 

W ministerstwie spraw wojskowych pano- 
walo do niedawna karygodne niedbalstwo przy 
gospodarce materjałem wojennym. Wszelkie 
zakupy i zamówienia dokonywano bez jakie- 
gokolwiek wytycznego planu, zależnie 
przypadku i poglądu danego urzędnika. Na 
czele jednego z departamentów technicznych 
stoi prawnik. 

Tlustracją braku planawości w poczyna- 
niach poszczególnych urzedów, które dotych- 
czas miejadnokrotnie wkraczaży wzajemnie 
w swe kompetencje jest sprawa budowy gma- 
chów M. S. Wojsk. przy ul. Nowowiejskiej, — 

Budowę prowadzi niewiadomo z jakiego 
tytułu prawnego M. S. Wojsk. gdy kierowniet- 
wo i wykonanie tej roboty leży w kompetencji 
i zostało powierzone min. robót publicznych. 
Pozatem wyniki przy budowie konflikt z przed 
siębiorstwem wykonywującem roboty. Co dwa 
tygodnie składało oho za dokonane pracę Ta- 
„chunki, kióre realizowano nieraz z miesięcz- 


nem opóźnieniem. W rezultacie przedsiębiorst- 
wo odmówiło przyjmowania pieniędzy i zażą- 
dało waloryzacji niezależności. A 
Jednocześnie wypada nadmienić, że ko- 
l szary Blocha liczące 15 dużych budynków, 


stały dotychczas pustką, zaledwie w nieznacz- | 


nej części zajęte na schronisko dla akademi- 
ków. 

Oto szereg wyrwanych dorywczo przykła- 
dów. Braki te trzeba usunąć, a dokonać tego 
nie można drogą mechanicznej redukcji. Do- 
tychczasowe próby dowiodły całkowitej bez- 
płodności tego systemu. 

Mechanizm państwowy skonstruowany jest 
nieudolnie i należy go zrcorganizować, 

Do tego celu zamierza właśnie ustawa © 
reorganizacji administracji. s 

Bedzie to jeden z ważnych etapów sanacji 
skarbu i odbyć go musimy bez względu na 
protesty i alarmy zagrożonych interesów o08u- 
bistych lub partyjnych. 


Nad czem obradi 


Niezwykła pracowitość. — Czy senator 
| 1 sąd honorowy. — 


ją 


Nr. 190. 


Niemczyzna szkolna w Polsce zaika. 

p a Poznań, (PAT) _ 
Pisma poznańskie donoszą o likwidacji pat 
stwowego ewangelickiego seminarjum nauczy 
Bsczy w Bydgoszczy, które przestaję 
istnieć z dniem 1 września b. r. Uczniów 5 kurs 
su tego zakładu przydzielono do katolickiego 
seminarjum nauczycielskiego w Bydgoszczy. 
uczniów 4 kum do seminarjum w Kcyni, $ 
kursu do seminarjum w Olsztynie, 2 do semimą- 
rjum w Koźminie. Zapisy na kurs pierwszy, 
wstrzymano. O składzie groma nauczycielskie- 
go 'postanowią wiadze szkolne w najbliższym 
czasie. Powodem zwinięcia tego zakładu jest 
brak posad dla nauczycieli niemieckich. W ten 
sposó znika w wojswództwie poznańskim oati 
tnie seminarjum nauczycielskie niemieckie. Dig 
potrzeb szkolniebwa niemieckiego w Polsce naj 
znypełniej wystarczające są pozostałe seminarjx 
nauczycielskie niemieckie w Grudziądzu i Ło 


(wa kolejka elektryczna w Polsce, 
Katowice. (PAT). 


Udzielone zostało pozwolenie Towarzystwu 
węglowemu w Polsce na prowadzenie studjów 
przedwstępnych celem wybudowaniy kolejki 
normalno torowej elektrycznej z Sosnowca do 
Katowie i z Czeladzi do Bytomia. 

Wymienione Towarzystwo projektuje także 
wybudowanie kolei elekfrycznej przez Sosno- 


i wiec do Krakowa, 


Grabież Sowietów. 


[eż Bertin. (PAT). 


Jak domoszą z Moskwy, rząd sowiecki uznał 
wszelkie przedmioty platynowe i warsztaty 
przerabiające platynę za własność monopola 
państwowe. 
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senatorowie? 


| (Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawą. 

(Dzisiejsze posiedzenie senatu zapowiada się 
niezwykle pracowicie. Rozpocznie się ono 0 S- 
9 rano, a porządek dzienny składa się z 18 
punktów. O ile Senat zechce załatwić wszyst- 
| sie powyższe kwestje, posiedzenie potrwa z 
i pewnością do późnego wieczoru. 

Wczoraj pracowały komisło senackie, 

Dłuższą dyskusję wywołała na komkjł re- 
gulaminowej ciekawa kwestja postawiona 
przez Ministerjum wojny, czy oficer ma prawe 
wżywać na sąd honorowy senatora, względnie 
czy senator opierając się na zasadzie nietykal- 
ności nie potrzebuje stawać przed sądem hono 
rowy, Zagadnienie nowyższe wywołało długa 
i ciekawą dyskusję. Referował sprawę senator 


Bartoszewicz, 

Ostatecznie ustalono. te w myśl dekretu Na 
czelnika Państwa z róku 1919 należy stanąć 
na tem stanowisku, że fietykalność odnosi się 
także i do sądów honorowych, czyli, że senus 
tomowie mie są obowiązańi godzić sią w fazia 
wyzwania na owe sądy. 

W senackiej komisji gospedarczo-Spofecznej 
odbywały «ię wczoraj obrady nad projektem 
ustawy o ochronie wynalazków- Pó dłuższej 
dyskusji uchwalonó opracować specjniny sy- 
stem patentowy, Poruczono to specjałnej ko- 
misji w sklad której wchodzą senatorowie: 
Baliński, Brun,  Bialawiki, jeki, Zuboów 


|i Ścibor, 


Kopgatyino wykrycie niemieckich dotanatów gp fypańsiwowych 


w Poznańskiem. 


W szeregu miast zwinięto Deutschtumsbund i Banerverein. =- Rewizje 
u najwybitniejszych członków stów. niemieckich. 


Poznań, (PAT). 


Na skutek wykrycia dókumentów stwier- 


dzających antypaństwową działalność Deutsch 
tumbundu, województwo poznańskie zarząwziło 


Od | ewżzję w lokalach centrali Dentschiwmsbundn, 


żak i Banernvereinu w Bydgoszczy, pozatem 
w mieszkaniach prywatnych nażwybitniejszych 
członków tych stowarzyszeń. 


SZEF 


Ruina zakładów okrętowych w Mennen. 
Hamburg. (PAT). 

Wielkie zakłady okretówe firmy Blohn 
I Voss zostały onegdaj zamknięte. 

W krótkim komunikacie, wydanym przez 
zarząd o przyczynach zamknięcia dyrekcją ko- 
munikuje, że widzi się zmuszoną zamknąć 
przedsiębiototwa i wydalić wszystkich robotni- 

Eo? ponieważ robotnicy ci czynnie znieważyli 


Rewizji dokonano również wa filjach 
Deutachtumbiundu i Bauerhvereimu w Hodzieży, 
Czarnkowie, Ofsztynłe, Międzycnodzie, Inowto- 
ctawit, Mdgiinie, Witkowie, Gnieźnie, Oborni- 

u, Rawiczu, Lesznie, Nowym Tomyślu i Wy- 
żysku. Na podstawie paragrafu 2 o stowarzy» 
szeniach, towirżystwć Deutsćhtnmsbundu m0. 
stało zamknięte. 


urzędników, dokonywali aktów sabotażu i do- 


pusżczali się Kradzieży. 


De Valera znowu działa! 
Berlin. (PAT). 

Z Dublina donoszą, że z okatji kongresu 
irlandzkiej partji pracy zwolennicy de Valery 
urządził kilka meetingów i domagali się od 
mądu uwolnienia więżniów politycznych. 
W związku z tem zarządzono licae Aresżtowa- 
nia wśród demonstrantów. 


może być pozywany przez oflcora przed 
Ochrona patentów. | 
1 
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Co się dzieje w całej Polsce. 
Turek ale z fezem. — Za garść czereśni oddał życie. — Zwinięcie w Bielsku niemieckiej wy- 
legami, — ńustrja ma u nas swych wiernych... poddanych. — Co i jak mają grać orkiestry 
wojskowe. — Kontrola celna na naszych granicach tężeje, — Biacharzy ezska bogate żniwo, 
Co może fantazja ulicy? 

Nakrycie głowy nie zawsze decyduje oigo lata uszkodziy dachv tak dalece, że mic- 
przynależności narodowej, W tych dniach na- |szkańcom najwyższych pięter ulewy zalewają | 
przykład na dworcu głównym w Warszawie | mieszkania. Są domy, w których lokatorowie 
ukazał się mężczyzna w fezie turęckim na gło-|na strychach urządzają nad łóżkami szałzsy 
wie. Zabrał się natychmiast koło niego tłum, |z desek, worków itp. Jedynie w domach za- 
który urządził mu owację, a kilka pań wrę- mieszikkiwanych przez publiczność bardziej inte- 
czyła mu kwiaty, a to z racji zawartego ukia- |ligentną zarządzono składki na prowizoryczną 
du turecko-polskiego. Oszołomiony tem  dQ- |naprawę dachów. Obliczono, iż szkody powsta- 
mnieny Turek oświądczył wkońcu czeską pol- łe do tej pory, wynoszą w tej rubryce miljar- 
azczyzną, że jest Niemcem austrjackim z Bośni. 

stach i miasteczkach całej Rzeczypospolitej. 


Uakże, miła niespędgianika! 
Masa | Blacharzy zatem i dekarzy oczekują wyjątko- 
Zdanie u jadu wiejskiego, w. pozomem | wo bogate zavobki. 
poczuciu sprawiadłiwości kończy się najczę 
ściej zbrodnią. Oto taki znów notujemy smutny 
a gharakterystyczny wypadek. z 
Piow Bryś w Łuczańcach, powiat Robatyn, rzecz 
akrad? się do sadu Jakóba Suszaka, gdzie po- IEE 
czął zrywać czereśnie z drzewa, Npłoszony | 
przez syna gospodarza uciskł do domu i tu; 
opowiedział ojeu o 6włóm zajścia,  przyczem | 
oświadsmył, że się Obawia zemsty Suszaków. 
Nazajutrz młody, Bryś uciekł z domu do! 
łani = 
m Suszakowio a mianowicie Ja- 


kób, Szczepan i Władysław dowiedziawszy się 
o tem wzbrofli się w pały I wybrali się na po- 


jprzy ul Białej w Warszawie 


Kop 


` . Warszawa w sierpniu. 
|: „W wywiadzie udzielonym przedstawicielo- 
wi Kurjera Warszawskiego przez ministra spr. 
wewnętrznych Dra Kięrniką znajdujemy bar- 


łów ni śli wego Po krótkich po {dzo ciekawe informaci i 
"w Tri - NW S ie, odnoszące sio do 
szukiwaniach purzydybali go i wówozas pałami | Spraw rusko-polskich we wschodniej Matopol- 


wara e 


tak długo bili, aż nieszczęśliwy wyzionął du- 
cha, Ohydni mordercy spostrzegłszy, iż ofiara 
eż żyje udali się spokojnie 4a powrotem do 
omi. 


e 
Rozwiązanie niemieckich oddziałów w pań- 
stwowej szkole przemysłowej w Bielsku nasta- | 
piło, jók nam donoszą, na zarządzenie Rady 
wojawódzkiej w Katowicach. Stało się to, na 
co oddawna czekała opinja publiczna, ponie- 
waż oddziały niemieckie posiadały wogóle nfe- 
wielką frekwencję uczniów, a w tem olbrzymi 
pmocent młodzieży z poza granie Rzeczypospo- 
litej. Niemieckie oddziały zajmowały najlepsze 
ubikacje w gmachu szkolnym a dia Ź 
polskiej nie było dostatecznego miejsca. , 


$ 
Z kancelanji Sadu powiatowego we Lwowię 
(Sakcja pierwsza, Oddział H) wysłano pod đa- 
tą 18 lipca br. pozew z oznaczeniem kosztów 


sce, Najdokładmiej oddaje te sprawy następu- 
Jąca rozmowa; ; 

— Czy rząd będzie nadal tolerować tajny 
uniwersytet małoruski we Lwowie? 

— Rząd nie uznaje bego pseudo-uniwersy- 
tetu i uważa, że rozwiązanie tej sprawy możli- 
we jest tylko przez urządzenie jawnej uczelni 
wyższej dla- małorusinów. Była ona zresztą 
przedmiotem obrad, komisji politycznej rady 
ministrów, 

— A ruch separatystyczny na Wołyniu? 

d czasu wyborów 16-ka wzmogła agi- 
tację na Wołyniu, Rząd jest zdecydowany wy- 
stąpić przeciw wszelkim działaniom przeciw- 
Y |państwowym, zmierzającym do osłabienia je- 
dności państwowej. Ale trzeba mieć ha uwa- 
dze, że najskuteczniejązym środkiem jest do- 
bra administracja, 

— Jak się ma sprawa powrotu ks. metro- 


do pewnego obywatel zamieszkałego wejPolity Szeptyckiego do Lwowa? 3 
Lwowie. Na tym dokumencie znajduje się| =“ Co do powrotu metropolity Szeptyokie- 


go do Lwowa, to inicjatywa tego powrotu wy 
szła od stolicy apostolskiej. Jeszcze rząd po- 


Schwyć 


W Polsce na każdym niemal kroku roi się 
od wysłanników Rosji sowieckiej, którzy so- 
wicie opłacani w złocie i walucie zagra- 
nieznoj, starają się wywołać rozruchy wewnę- 
trzne w kraju, pozatem zaś, eo stanowi ich 
główne zajęcie uprawiają szpiegostwo na szko- 
dę Poiski. 

W ostatnich czasąch w różnych punktach 
państwa wykryto bolszewickie organizacje 
szpiegowskie oraz zebrano bogaty materiał, 
dotyczący ich zbrodniczej roboty. Z posiada- 
nych przez policję dowodów wynika, że sieć 
organizacji szpiegowskiej była szeroko roz- 
gałęzłoną, sięgając do najzapadlejszych zakąt- 
ków kraju. ; 

Na kresach wschodnich, które snać bolsze- 
wicy uważają za teren najpodatniejszy dla 
swych zamierzeń tajnych agentów Moskwy 
znajduje się bodaj najwięcej. Władze polievj- 
ne zmuszone są energicznie walczyć z tą pla- 
gą, osiągając zazwyczaj pomyśine rezultaty. 
Ostatnio naprzykład posterunek policyjny 
w Kisoryczach pow. Sarneńskiego aresztował 
niejakiego Franciszka Hithnera, podejrzanego 
o szpiegostwo na rzecz Rosji sowieckiej, któ- 
ry dwukrotnie już wysiedlany z granic Polski 
za każdym razem nielegalnie powracał. 


odcisk stampołi kancelaryjnej z napisem nie- 
mieokim: Aleksander Kozioł für die Richtigkeit 
der Ausfertigung der Kancellciter, — O. Am- 
stjo! Jakich ty masz OE poddanych! 


Ministerjaum spraw wojskowych wydało za- 
rządzenie w sprawie orkieste wojskowych. 
Z treści rozporządzenia wynika, że zadaniem 
orkiestry wojskowej jest _ przedowszystkiem 
czyste i rytuicane granie hymnu narodowego 
oraz marszów w pochodzie 1 na postoju. 

Orkiestra, która choćby najlepiej grała 
utwory koncertowe, a nie potrafi rytmicznie 
grać marsza. nie spełnia swojego zadania. 

Tworzenie zespołów t, zw. salonowych 
i symfonicznych jest dopuszczane dopiero wto- 
dy, kiedy orkiestry pułkowe stoją na wysoko- 
ści zadania. - 


a IDO a ZIZI DZIA ZZ ZZA ZZ O TEZ AD ZZOZ. 


Kontrola podróżnven, mianowieie pasażę- 
rów: jadących w kieunků Gdańska i niemiec- 
kiego Śląska, odbvwa się coraz częściej i 0s- 
trzej. Chodzi o wyławianie niepewnych elemen- 
tów i o utrudnienie szmuglu walutowego i to- 
wanowogo. Niedawno zatrzymano buchalterkę 
pewnej instytucji. która miała przy sobie wielo 
miajonową sumę i nie umiała podać celu, w ja- 
kim i gdzie ją wiezie. Innemu pasażerowi ode- 
brano 7000 papierosów, które przywiózł 
z Gdańska, nie zaopatrzywszy ich w polską 
banderole. 

m 

Z Warszzwy doncszą nam, że wobee nie- 
Mapirawiania od lat już prawie 10-ciu dachy na Schwytany Franciszek Hitbner był poszu- 
domach znajdują się w najfatalniejszym stanie. |kiwany przez biuro informacyjne policji 
W dzielnicach krańcowych miasta, wichury aw Łumińcu, skąd zbiegł ostatnio. 
powtarzające się nieustannie w ciągu bieżące-| Po aresctowaniu i przeprowadzeniu doclio- 


dy marek, Podobny stan domów jest w mia-|' 


Sw. 8 


charakterystycznego zajścia, Kilka osób, sto- 
jących w bramie, zauważyło, iż na podwórza 
weszła młoda kobieta z zawiniątziem pod pa- 
chą, która szybko zniknęła w jednej z oficyn. 
Nieznajoma, a raczej zawiniątiko, wzbiwiziło 
modolrzenie. Poczęto snuć domysły domyvsly i 
ustalono, że musi to być dziewczyna, którą 
ucusia dziecko i chce się go pozbyć. 

Kilka energicznych kobiet postanewiło ujżć 
..zbrodniarkęć na gorącym uczynku. Poiecono 
zumknać bramę i rozpoczęto poszukiwania. 

Wieść o „wypadku* błyskawicznie roznio- 
słą się po sgziednich domach. Mieszeańcy, u 
zwłaszcza Kobiety podązyiy tiumnie przed 
dom Nr. 5. Każdy szmer, każde słowo, za zam- 
kniętą bramą komentoważo na swój sposoy, 

— Już ją znaleźli! Już ją prowadza! 

— Do więzienia z8 zbiodniarką. 

Zjawiia się policja. 

Bramę otwarto, iecz co się okazało, 

Domniemaną zbrodniarka miała w zawi- 
niątku bieliznę z magla, nrzyszła w odwiedzisy 


W sobotę, w godzinach wieczornych domido znajomej, a cała historja — była rzecz 


tworem fantazji kumoszek. 


ESRO © 


przedni uzależnił decyzję w tej sprawie, od za- 
sadniczej zmiany przez metropolitę jego do- 
tychezas wrogiego stosunku do państwowości 
polskiej i społeczeństwa polskiego. Dotychcza- 
gowa bowiem działalność jego wykopała prze- 
paść pomiędzy nim a społeczeństwem polskie 
stąd zrozumiałem jest wielkie zaniepokojenie 
i wzburzenie, jakie powstało wskutek wiado- 
mości o jego powrocie. Żeby zmianić stosunek 
społeczeństwa polskiego dv metropolity musi 
on sam pewnymi aktami zadokumentować 
zmianę dotychczasowego stanowiska, rząd zaś 
musi domagać się od niego lojalnego zachowa- 
nią się, > 

Do tej pory metropolita nie złożył żadnych 
dowodów co do zmiany swych poglądów, któ- 
reby uspokoiły społeczeństwo i sprawę jego 
powrotu skierowały na tory dłań pomyślne. 

Obecnie metropolita jest poważnie chory Í 
sprawa jego powrotu stała się wobec tego nie- 
aktualna, 

— Czy w nastrojach małoruskich zaszła 
zeiana? „wyg. 

We wschodniej części Małopolski kierunek 
lojalnego ustosunkowania się do państwowości 
polskiej wziął bezwarunkowo górę, a ogół 
ludności chce współpracować w ramach pań- 
stwowości polskiej. 


anie groźnego szpiega! 


Stał ma usługach Bolszewiji. 


dzenia, Hübner był eskortowany przez noste- 
runkowego Piotra Sacewicza do stacji Rokitna 
celem odwiezienia szpiega do powiatowej ko- 
mendy policji w Sammach. 

W drodzo do stacji Rokitno ujawniał prze- 
stępca wielkie zdenerwowanie, ustawicznie 
ogiądał się na wszystkie strony, 60 dowodziło 
w nim zamiaru ucieczki. Wreszcie nomiędzy 
Masiewiczami a Rokitnem, Hiilmer błvskawi- 
cznie wyskoczył z wozu i szybko zaczęt ucie- 
kąć w kierunku potłiskiemo lasu, E<"niacy 
szpiega policjant, kilkakrotnie nawo „i Ti- 
bnera, by się zatrzymał. 

Jednak, sdy nawoływania nieodniosty skui- 
tku, a szpieg dobiegał już do skraju lasu. 
w którym mógłby się ezuć bozniecznym. mołi- 
ciant połnfcrmowany, Że szgiey lest bardzo 
niepozriecrnym  srzestępra, uczynił użytek 
z hrom, ranłec Hiibnera w kok, 

Gdy dobiegł od skraju lasu, szpieg leżał 
w kałuży krwi w stanie prawie beznodziej- 
rym. Przy pomocy sprowadzonych ludzi 
Hühnera przeniesiono do wozu. poczem Odwie- 
ziono go na stację Rokitno, gdzie nie odzys- 
kaszy przytomności zmar. 

Dochodzenie nie wykazało winy posterur- 
kowego. Sacewicza, gdyż ten działał w myśl 
otrzymanych instrukcji, które ponczały go. 
że Hübner jest wyjątkowo nichezpiecznym 
szpiegiem i żeby w razie próby ucieczki uczy- 
nił użytek z broni j 


mę E. 


„WONIEG KRAKOWSRY" 
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Społeczeństwo jest bardzo niewdzięczne. —: Jak to bylo z banda Kota. 

Osm lat ścigano ją! — Zapasy między policją i bandytą. — Kryjówka 
w grobie. — Denerwująca scena. — Są! 

Społeczeństwo nasze jest bardzo niewdzię- |dzinie-1 min. 15 policja słyszy ostrożne stąpa- I 


padłych bohaterów, ky daja dy za mag pak: 


czne, gdyż nie umie z szacunkiem odnosić się 
do policjanta, który codziennie za spokój i 
bezpieczeństwo nasze życie naraża. Oto opis 
jednej takiej walki policji z  bandytyzmem, 
z której wynika jasno słuszność zarzutu 
naszego w stosunku do społeczeństwa. Histo- 
rja ta przewyższa najbujniejsze fantazje kine- 
matograłficzne, gdyż jest prawdziwa, 

Od ośmiu lat z górą banda Kota nękała 
Lovkeiskie ustawicznymi napadami. 

Jeszcze Rosjanie, a potem Austrjacy pro- 
wadzili z Kotem bezustanną walkę. Kot zaw- 
sze uchodził pościgu, zawsze umiał ominąć za- 
szdzki, Raz pojmany przez austrjacką żandar- 
merje i przywieziony do Lublina umknął z arte- 
sztu w kajdanach. Policja nasza od pierw- 
szego dnia swego powstania prowadziła z nim 
walkę zaciętą, w której czujność, przebiegłość 
i odwaga były czynnikami decydującymi. 

Kot, mężczyzna lat 32, syn koniokrada 
i złodziejki, znalazł ujście dla swoich zbójee- 


nia. Zdwajają czujność. W ciemnościach zary- 
sewują się dwie postacia męskie. Są to jak 
nasiępnie okazało się herszt handy Kot i ban- 
dyta Palen. Chodzi o to, aby ich ująć nieocze- 
kiwarie. Podkom. Sitasz dostaje napadu ka- 
szlu, wtłacza poły płaszcza w usta i tłumi ka- 
szel. Czujny na każdy szelest Kot, pozłyszał 
to widocznie, bo zawraca na miejscu. Ze stro- 
iny policji pada wezwanie ..stój!* Bandyci rzu- 
cają się do ucieczki, Post. Przybylski strzela 
z karabinu. Mierzy w mogi. Jeden z bandytów 
pada na kolana drugi ncieza. Za uciekajacym 
rżuca sie post. Jarzyna. Kleczący bandyta 
daje trzy strzały do Jarzyny: dwa urafiają go 
w piersi trzeci w głowę. Jarzyna pada trupem 
ina miejscu. Bandyta w dalszym ciągu strzela. 
ji zasypuje policję kulami z karabinu i rewol- 
wern 

Policja nie odpowiada na strzały. Bandyta 
strzelając, wzywa do walki rzekomych towa- 
'rzyszy, dla spłoszenia policji, lży ją. Strzały 


Nr. 190. 


wu zasypuje policję strzałami. Poliejanci ukry- 
ci, nie ponoszą szwanku. Po wystrzelaniu km 
bandyta powtarza błaganie. I znowuż bezsku- 
eczne wezwanie do odrzucenia broni. Przo- 
downik Poterański i post. Przybylski zhliżają 
się do bamdyty. Ten zdołał zamienić magazyn 
w rewolwerze. Strzela. Jedna kula przebija 
płaszcz Przybylskiemu, druga kontuzuje ucho. 
Frzybylski daje dwa strzały, z ręki Poterań- 
skiego pada trzeci. Bandyta wali się na ziemię, 
Z zachowaniem należytych ostrożności pod- 
chofzą doń policjanci. 
Zabity. 

Okazuje się, że to słynny bandyta Kot. 
Oglądamy trupa. Konstatujemy zgruchotanie 
kości udowej od pierwszego strzału Przybyl- 
skiego, który unieruchomit bandytę, ranę pier- 
si i brzucha od kul Przybylskiego i rang 
śmiertelną głowy od kuli IPoterańskiego, — 
Przy bamdycie znaleziono karabin i brauning. 
Drugi bandyta został również ujęty, jest nim 
Paleń. 

Szczegółowe oględziny kryjówki dały 
w wyniku klucz i l 
odlewy płyt do podrabiania 5-tysięczrych ban. 

knotów. farby ł cyrkle precyzyjne, 
oraz przerobiony, zapewne przez Kota, zwy- 
kły karabin na wielostrzelny, mianowicie 2%- 


kich instynktów w bandzie Cieśli, po rozbiciu |milkna, policjanci wzywają bandytę do odrzu- ,strzałowy. 
,eenia broni. Randyta błaga o życie. ale hroni 
i zno 


której z niedobitków i nowezwerbowanych rze 
winieszków zorganizował swoją bandę. Szczo- 
dry, gdy chodziło o poczęstunek, czynny 


w świadczeniu usług gospodarczych jest bo- , 68 
wiem majstrem do wszystkiego w ciesielstwie, | 


kowalstwie, czy ślusarstwie 
okrutnik dla swoich ofiar, 
które torturuje, wbijając im w cialo diuciune 
szczotki do czesania używane, stąd zwany 
„Szczotkarzem*, bezwzględny gdy chodzi o 
zemstę, zręczny, odważny, rzutki i bezkarny 
staje się pod postacią legendarną w całej 
i | Lubeiszczyźnie, ` 

Ludność drży przed nim i podziwia go. 
Nikt nie śmie w walce z nim współdziałać 
z organami bezpieczeństwa: każdy taki płaci 
utratą mienia, palony przez bandytę, A lesiste 
pełne wąwozów, wyrwisk i kryjówek Lubel- 
skie jest wymarzonym terenem dła bandy. 

Zuchwalstwo i bezkarność Kota siaje się 
obelgą dla policji miejscowej. 

Powstaje swego rodzaju pojedynek między 
nim, a organami bezpieczeństwa. Ambicje na- 
pięte są do zapamiętania. Przodownik Pote- 
rański z komendy policji pow, Janowskiego 
składa uroczyste Ślubowanie, że jeżeli w ciągu 
roku nie ujmie żywym lub umarym bandytę 

w łeb sobie palnie, 

Komendant policji P. powiatu Janowskie- 
go podkomisarz Franciszek Sitarz w ustawicz- 
nych zasadzkach nabawia się bronchitu. Chory 
w dalszym ciągu tropi bandytę. Sam komen- 
dant okręgu lubelskiego insp. Gallera bierze 
niejednokrotnie udział w pościgach i obławach 
za bandytami, Raz stacza formalną batalję 
z bandą Kota, którego rani. Kot jednak unika 
aresztowania. W pewnym wypadku spalenia 
przez Kota stodoły jednemu z konfidentów 
dokonując zemsty, polieja tego powiatu z do- 
browolnych składek wypłaca zapomogę posz- 
kodowanemu na odbudowanie stodoły. 

Zapasy między bandytą a policją, aczkoł- 
wiek bez widocznego rezultatu, stopniowo da- 
ją jej coraz ściślejsze wiadomości o bandzie i 
jej hemzcie, Wiadomą nakoniec się staje pod- 
stawowa kryówka bandy. Jest nią 

grobowiec na cmentarzu 

w Blinowie (pow. Janowski) przed czternastu 
dniami zmarłego ks. Chmielewskiego. Jedna 
ze Ścian żelaznych grobowca została zaopa- 
trzona w zawiasy i zatrzask i stała się wej- 
ściem do wnętrza. Pierwotny grób został przez 
bandytów znacznie poszerzony, przez wybra- 
nie ziemi z boków i uczynienie go płyiszym, 
prawdopodobnie na wysokości trumny, której 
nie znaleziono w grobowcu, a która zapewno 
została zagrzebana w ziemi. Kryjówka bandy 
jest teraz pilnie strzeżona przez policję. . 

W nocy z 25 na 26 lipca podkom. Sitasz 
z kilkoma policjantami zasiada na czatach 
w pobliżu grobowca. Śród poiiejantów 
przodownik Poterański, posterunkowi Przy- 
bylski i Jarzyna. Noc jest deszczowa i bardzo 
ciemna, Na ktika kroków nie hie widać, O go- 


ynie odrzuca. 


Hiha 


otem, ja 


W kryjówce były łóżka, lustra, przybory, 
do golenia, spery zapas naboi i wiktuałów. 


pieniężnych na kluczyk, kład! go na półce iszedłna, spacer! 


A tymczasem robotnicy fałszowali tysiącmarkówki. 


| Sensacyjny proces. — Dwudziestu winowajców. 


Warszawa w sierpniu. 

| _ W dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 
gadem okręgowym warszawskim rozprawa 
przeciwko dwudziestu rozmaitej płci osobom, 
cskarżonym o fałszowanie i rozpowszechnia- 
zie banknotów tysiącmarkowych, 

Jest to niewątpliwie jedna z najbardziej 
interesujących rozpraw sądowych, gdyż poz- 
woli nam wejrzeć w niedostępne zazwyczaj 
jtajniki życia współczesnego i zaznajomi z ca- 
łą galerją typów, które wyłoniły się na fali 
powojennych stosunków. 

Rozprawa odsłania niebywałą lekkomyśl- 
jność i niedbalstwo w zorganizowaniu nadzoru 
nad drusiem banknotów. Chyba się to wogóle 
po raz pierwszy zdarza, aby falsyfikaty *odbl- 
Jamo z tych samych klisz i na tym samym pa- 
pierze, co i prawdziwe banknoty. Wiadomo 
ze szczegółów śledztwa. że pan kontroler pań- 
wowy zamykał klisze na kluczyk kluczyk 
ten kładł na półce i wychodził na miasto!! 

Była to więc poniekąd proyokacja prze- 
stępstwa, jawna zachęta i drażniąca sposob- 
ność. Aresztowani później pracownicy „Zakła- 
dów graiicznych B. Wierzbicki i S-ka* dopu- 
ścili się niewątpliwie ciężkiej zbrodni, ale przy 
należytei kontroli. byłaby ona zupełnie niemo- 
żliwa. Nie byli oni Arystydesami, to pewna, 
ale niektórzy z nich nie zeszliby może na kre- 
tą ścieżkę konfliktu z prawem, gdyby zabra- 
kło tak łatwej sposobności. 

Przypomnijmy sobie szczegóły tej afery, 
jktóra dwa lata temu poruszyła tak bardzo ca- 
iłą Polskę, kiedy to okazało się, że krążą 
nodwójne serje białych tysiącmarkowych ban- 
knotów. Działo się to właśnie wtedy, kiedy 
ukazały się banknoty z podobizną Kościuszki. 
Dbały o reklamę drukarz, umieścił po jednej 
stronie dokładny adres swojej firmy. Duwcip- 
nisie twierdzili, że chcial zaznaczyć, gdzie 
należy się zwracać z podohnemi zamówienia- 
mi. Żart rychło przeobraził się w rzeczywistość 
rdyż wszystkie okoliczności podniecały ludzką 
nieuczciwość, Sam protea drukowania bankno- 


druku tysiącmarkówek. Działał on w porozu- 
mieniu z trzema osobami: Władysławem Pros- 
nowskim, Romanem Dziewańskim i Eugenju- 
szem Szlecerem. W podobny sposób zdobyto 
również i autentyczny papier z wodnemi zna- 
kami, farbę i numery serji. 

Cały interes finansował niejaki Chaim 
Kleinbort, który wspólnikom wypłacił pierw- 
szą zaliczkę w sumie 60.000 niepodrabianych 
marek. 

Niebawem wciągmięto jeszcze do przedsię- 


biorstwa Józefa Chmielewskiego, zawodowego 


drukarza. Złączonemi siłami otworzono pierw- 
szą fabrykę w domu przy ul. Nowy Świat 8( 
Ile tam banknotów wydrukowano i jak sie 
dzielono, trudno odgadnąć. Widocznie jednak 
całe przedsięwzięcie doskonale się opłacało, 
skoro liczbą wspólmików coraz bardziej się 
powiększała i wprowadzano ulepszenia techni- 
czne. Przy pomocy niejakiego Pawła Grom- 
berga przeniesiono fabrykę do Pustelnika do 
domu Antomiego Pawlika. Było to już niemal 
akcyjne towarzystwo, działające bardzo spra- 
wnie, zorganizowane pod wzgiędem technicz- 
nym i handlowym bez zarzutu. 

Wreszcie uwagę władz zwróciła ta okoliez- 
ność, że niektóre serje krążyły w podwójnych 
odbitkach. Szukano również coraz gorliwiej 
tych, którzy przywłaszczyli sobie zaginione 
klisze. Dzięki dowcinnemu pomysłowi jednego 
z wywiadowców udało się trafić na ślad całe- 
o towarzystwa. Aresztowano również cały 
szereg osób. tmdniacych sie rozpowszechnia- 
niem falsvfikatów. I tak wpadli w rece rolle: 
Joanna Chmielewska, Wzlerja Hirschhere, No 
chem Zaleman, Rvlka Klelnhnrt. Berek Rudv, 
Mordka Lewin. Eli Gutman, Mowszy Karp itd. 
Razem 20 osób. 

Ta dzielna snółka iednak tyle nafabryko- 
wała białych tysłacmarkówek, że je wogóle 
trzeba było wycofać. 

Dlatego zniknęły z obiegu i dlatego mamy 
teraz tylko fioletowe tysiącmarkówki. Naurzo- 


jest | 


tów odbywał się z wielką pompą i całym ry-ine doświadczeniśćm władze nasze chyba nieco 
tuałem obostrzonej kontroli. Ale potem klisze ileniej druku ich pilnują. a pan kontroler. wv- 
chowano do jakiejś mizernej skrytki, a klu- Codzac na macer. prawdopodobnie już teraz 
czyk pan kontrolęr zostawiał na półce I wy-|"luczyk ze sobą zabiera. 

chodził na spacer. To też oskarżony Antoni!  Rozprawie przewodniczy sędzia Kłosowski 
Złeliński mógł łatwo dopuścić się dwutkrotnei |oskarża prokurator Wałfsz, broni zaś oskarżo- 
kradzieży kompletu klisz. przeznaczonych do inych dziewięciu adwokatów warszawskich. 
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„GONIEU KYLEKOWSKY" 


Prawdziwy bandyta może zostać cesarzem 
największego w Świecie państwa! 


Chaos w Chinach. — Oiciee tragarzem, matka szmaciarką, 


torem i marzy è zostaniu synem nieba. 


Dla europejskiego ucha jego nazwisko jest. 
tylko pustym dźwiękiem. 
Czang-so-ling 
Wcale nie łakwiej da się zapamiętać, jak wszy- 
Stkię inne podobne nazwiska. A przecież ten 
Głowiek już od trzydziestu lat odgrywał waż- 
Rg rolę w Chinach, a teraz na wezwanie pre- 
żydenta republiki ma przybyć ze swoją ammją 
DA południe, aby wreszcie zakończyć długo- 
ałą wojne domową. 

Już przed kilka laty zwrócił znany kores- 
Pondent dziennika „Times“, Dr. Mogrison uwa- 
8 na to, że wojna domowa zaczęła się w tej 
chwili, gdy republika została proklamowana. 
Jak istniało cesarstwo, tradycja amu- 
Szała jeszcze odleglejsze prowincje do pewne- 
80 posłuszeństwa wobec rządu centralnego, ale 

. chwili zaprowadzenia ustroju republikań- 
skiego każdy wicekról i każdy gubemator za- 
Czął się uważać za samodzielnego władcę, któ- 
Ty nietylko odmówił posłuchu rządowi central- 
əmu, ale starał się jeszcze rozszemzyć swe pa- 
nowania na sąsiednie prowincje. 

Każdy z tych drobnych uzurpatorów zaczął 
Werbować wojsko na własną rękę i prowadzić 
wojnę ze swoim sąsiądem. 

Póki trwały walki i wojsko było zajęte niemi, 
Stosunki były jeszcze znośne, ale gdy guberna 
tor chciał armję po osiągnięciu swoich celów 
tozpuścić, żołnierze, którzy zasmakowali w łat 
wem życiu, odmawiali posłuszeństwa, przeista- 
ezali się w szajki rozbójnicze i rabowali, gdzie 
się dało. Napadali oni zarówno na bogatych 
Chińczyków, jak i na pociągi, skąd porywali 
Europejczyków, za których potem żądali wyso 

kiego wykupu. 

Przywódcy tych band. rozbójniczych wspie- 
Tali siebie wzajemnie, wabee czego gubernato- 
Towie byli zupełnie bezsilni, Hersztowie ci czę- 
Sto wpadali do stolie prowincji, wyrzucali gu- 
bernatora i jego mandarynów i 

sami proklamowali siebie gubernatorami, | 
zabierając kasy rządowe i każąc sobie płacić 
podatki, Taką właśnie karjerą zrobił głośny 
obecnie Czangsoling, 

Czangsoling pochodzi z najniższych warstw 
chińskiego pospólstwa. Urodził się w południo- 
wych Chinach, gdzie jego ojciec był zwykłym 
kulisem, a jego matka szmaciarką. Także za 
czasów cesarstwa mogli ludzie z tych sfer do- 
chodzić do najwyższych stanowisk, Pod wielu 
bowiem względami były Chiny krajem bardzo 

emokratycznym, warunkiem było tyłko uzy- 
skanie pewnych tytułów mandaryńskich, które 
można było otnzymać po złożeniu przepisanych 
bardzo trudnych egzaminów. Nie jest to jedy- 
ną droga, ale w każdym razie najdłuższa, Nie 
tą drogą poszedł Ozangsoling. Nauczył się ja- 
ko chłopak zastosowywać zioła lecznicze i stał 
sie z czasem wędrownym konowałem. Gdy wy 
buchła wojna między Chinami a Japonją w la- 
tach dziewięćdziesiątych, został Czang-<o-lin 
schwytany przez werbowników i wzięty do sze 
regów. Służba wojskowa jednak nie odpowia- 
dala mu, zdezerterował i skrył się 

we francuskim klasztorze. 
Tu został służącym, to jednak byłoby go nie 
uchroniło przed oddaniem go do wojska, gdy- 
by się nie był dał ochrzcić, Misjon zażą- 
dali jego uwolnienia z szeregów i pozostawiono 
go też. Zaczął później handlować z żołnierza- 
mi, w ten sposób powoli przyszedł w posiadanie 
siedmiu karabinów, v 

które zabrał w swoje ojczyste strony gdy woj- 
na się skończyła. Tych siedem karabinów by- 
ło podstawą jego pierwszej „armji“, rozdał bo- 
wiem sześć między swoich przyjaciół, sam za- 
trzymał siódmy i utworzył pierwszą bandę roz- 
bójniczą. < / 

Okazało się rychło, że trafił na swój właści- 
wy zawód. Miał Połazną energję i 

był oksuinie bezwzględny, | 
co z niego robiło pierwszorzędnego berszta. Je- 
go szeześliwe ekspedycje zwróciły na niego 
uwage innych bad. które powoli się do niego 
przyłączały, Stat się takim potężnym, że gdy 
wybuchła wojna yapońsko-rosyjska, Japończy- 


cy zawanli z nim formalny sojusz w:Mandżurji 
i zapłacii mu królewskie apanaże za przyłą- 


Bir. E 


z nim układ, na podstawie którego Czang-so- 
ling zobowiązał się za zapłatą kilku tys. tae- 
lów wypędzić bolszewików z Mongolji. Czang- 
so-lin wziął pieniądze, ale nie myślał o spełnie- 
miu przyrzeczenia, Uzbroił swoją armję i upo- 


syn staje się guberna- rządkował administrację w swojej prowincji. 


Armja jego nowożytnie wzbrojona liczy okolo 
20.000 ludzi. Nie chce jej jednak użyć na zwal- 
czamie bolszewików na granicy państwa. 


czenie się do nich w Mandżurji, Gdy się wojna | Marzy on o zdobyciu godności cesarskiej i zje- 
skończyła, był potężniejszym, aniżeli kiedykol dnoczeniu pod móc: sie! ponownie calych 


wiek przed tem. 
Rząd pekiński, który się go bał i potrzebował 


n. 
Kilku cesarzy mandżurskich pochodziło z rő- 


zarazem, przyjął jego rozbójników, jako żołnie. | W2ie niskich warstw, co on, dlaczego więc je- 
rzy do armji, a jego mianował generałem re- | Mu niema się udać przedsięwzięcie. 


gularnej armii chińskiej. 


Póki jednak generałowi Wupeifu z jego po- 


Wykazał rychło swe zdolności, wytępiwszy łudniowo-chińskiemi wojskami szczęście wojen 
słynną bandę rozbójniczą Tulisana pod Peki- | Te Się uśmiechało, Czang-so-ling nie ruszał się 
nem, Zamianowany przez rząd marszałkiem za |przezornie % domu. Teraz prezydent chińskiej 
uspokojenie rozruchów na granicy Mongolji, republiki zaproponował mu 
został wysłany przeciw wice-królowi w Mukde- | dowództwo nad wszystkiemi wojskami repu- 


nie, który odmówił posłuszeństwa rządowi cen 

tralnemu. s 

Czang-so-ling kazał stracić wicekróla i sam zæ- 
jal jego miejsce, 


pliki, 
| ewila więc odpowiednia do urzeczywistnienia 
ambitnych planów syna kulisa i hęrszta rozbój- 
ników. 


nie zważając na żadne protesty z Pekinu, Gdy | Czy mu się uda zmienić swój tytuł gubernatora 


go wezwano do Pekinu, aby go tam stracić, 
przybył z 10.000 żołnierzami i rząd widział się 
zmuszonym wszcząć z nim rokowania. Zawarto 


ZAK TER g 


MMA 


na święty u Chińczyków tytuł syna nieba? 
Dotychczasowe szczęście tego awanturnika nia 
wyklucza tej możliwości. 


Í 


AE WERE 


i 


o 


Lilójłef 


Oby był tylko istotnie dotrzymany. 


Paryż. (PAT). 

Komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów, któ- 
ra w tych dniach obradowała w Paryżu, wy- 
pracowała projekt układu co do wzajemnego 
poparcia, Projekt ten będzie we wrześniu przed 
tożony Lidze Narodów. Przewiduje on następu- 
jace postanowienia: 

Państwa podpisujące projekt, zobowiązują 
sią do wstrzymania się od wojeunych kroków 
zaczepnych oraz do niesienia pomocy każdemu 
państwu, które układ ten podpisało a które zo 
stanie zaatakowane po redukcji zbrojeń. 

Liga Narodów będzie miała prawo stwier- 
dzenia, iż zaszedł atak oraz wyboru najskutecz 
niejszego środka pomocy. O szczególnych ukła 
dach defenzywnych należy zawiadomić Ligę 
Narodów, która układy te uprawomocni, 

Państwa podpisujące zobowiązują się przed 
stawić Radzie Ligi Narodów redukcję zbrojeń 
oraz współpracować w ogólnym planie reduk- 
cji zbrojeń, który to plan zaproponuje Rada Li- 


Rewolucja i wojna 


kiegoak 
gi Narodów. Plan przedłożony decyzji rządów 


a następnie przyjęty będzie podstawą redukcji 
zbrojeń, która to redukcja zostanie przeprowa- 
dzona w ciągu 2 lat po podpisaniu. 

Państwa zawierające układ zobowiązują się 
współdziałać w akcjach poza własnym terenem 
oraz nieść pomoc w operacjach lądowych, mor- 
jszich i powietrznych. Państwo atakujące ma 
|ponosić wszystkie koszty wojenne oraz zayła- 
cić odszkodowania. 

Państwa nienależące do Ligi Narodów będą 
mogły dp układu przystąpić jeżeli trzecia część 
państw należących do układu da na to przy- 
zwolenie. 

Stan zbrojeń będzie co pięć lat rewidowa- 
ny.. 
| Układ będzie miał moc obowiązującą przez 
lat 15 i przedłużać się będzie automatyczaie 
na jeden rok dla tych państw, które układu 
nie wypowiedziaiży, 


domowa w ūrecii. 


W całej Grecii wybuchła rewolucja. — Punktem środkowym Saloniki. — Upadek 


ekonomiczny kraju i ogólna 
Rzym. (PAT). 


nędza przyspieszyły wybuch. 


Radio, stacja włoską w. Rzymie rozesłała |uach i Innych miastach. r 


następujący komunikat: 

Wedle wiadomości otrzymanych z Aten, 
w całej Grecji wybuchła kontrrewolucja, 
Ośrodkiem ruchu kontrrewolucyjnego są Salo- 
niki, gdzie tłum robotników zajął giełdę, splą- 
drował sklepy ł stragany. Garnizon miejscowy 
nie interwenjował. Do Salonik wysłane zostały 


Opinia publiczna domaga się interwencji so 
juszników celem zapobieżenia grożącej w calej 
Grecji wojnie domowej. Jako przyczynę rozru- 
chów uważają ucisk mas pracujących przez 
wielki Kapitał i płynącą stąd dezorganizacię 
ekonomiczną i ogólną nędzę. Ten stan rzeczy 
przyśpieszyła ostatnia niefortunna kampanja 


posiłki, Podobne rozruchy miały miejsce w Ate | turecką, 


Europa będzie interweniować w Chinach! 
Wiedeń (PAT.) 

W Chinach panuje zupełna śnarchją. Qcze- 

kują, że rządy Europy wyślą na wody chiń- 


skie okręty wojenne. Francja ma wysłać dwa! 


krążowniki. 


Maczego nie odbedzie się Światowy kondtosiekargki? | 


Paryż (PAT) 


du, że w kongresie tym mają wziąć udział 


jtakże lekarze niemieccy, oraz, że język nie- 


imiecki dopuszczono także do obrad. 
| Z powodu tej odmowy kongres został cedro- 
czony. 
iPotworna drożyzna w Gdańsku. 
m Gdańsk. (PAT). 
Dziennik gdański donosi: Wzrost drożyzny 
notuje się już nie z tygodnia na tydzień, lecz 


i 


Fraucuskie i belgijskie wydziały stowa-|z dnia na dzień i z godziny na godzinę. Funt 


rzyszeń lekarzy okultystów odmówiły udziału 


w kongresie okultystów. mającym się edbyć| 
donis 25 b, m. w Londynie, a to z tego powo-l 


r smaleu amerykańskiego kosztuje półtora iniija- 
na marek, kartofli 20.000, przyczem daje stę 
odczuwać dotkliwy brak tego produktu. 


Bir. 6 


Z BHIA. 


dak wygląda nasz lewicowy demokrat Wh 
biurokrałyczny ? 


Od kilku dni prasa lewicowa trąbi larum, 
że w wojsku polskiem rozpoczęły się rugi. Ja- 
kie zaś stosunki miłe panują w Minist. Spraw 
Wojskowych niech świadczy jeden tylko dro- 
bny fakt, 

Weźmy pod uwagę n. p. departament In- 
tendentury. Na czele stanął porucznik legjo- 
nowy z roku 1916 bez żadnych fachowych stu- 
djów i z dniem 1 czerwca 1919 r. a więc w 3 
lata później jest pułkownikiem i szefem, gdy 
tymczasem intendenci z długoletnią praktyką 
w b, armjach zab. w stopniu pułkowników — 
pełnią funkcje całkiem podrzędne w dawniej 
pozyskanym stopniu. A wszyscy szefowie sek- 
cji i wydziałów w tymże departamencie (sami 
„Swoi"l) bez żadnych studiów wojskowych bez 
żadnego wyszkolenia w Wojsku Polskiem zo 
stają intedentami i decydują o zaopatrzeniu 
wojska Wielu z nich w. grudniu r, 1918 było 
jeszcze podoficerami — a już w roku 1919 
zostali oficerami sztabowymi i otrzymują tytuł 
intendentów. 
|. «Wystarczy zetknąć się z takim intenden- 
tem w sprawach gospodarczych, a łatwo stwier 
dmić można, że nie odróżni gatunków zbożo- 
wych lub, materji wełnianej od bawełnianej. 
Nie mówi się już o kontraktach, zawieranych 
przez władze intedenckie, które naraziły skarb 
państwa na znaczne, niczem niepowetowane 


straty w wielu wypadkach, 
I mówi się potem, że w Min, spraw wojsko- 
a są P> 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Kochanek od serca“. 

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERELKA. 
Robota: „Opowieści Hoifmanna*, 
F REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 


Bobota: „Pan Tennenbaum w opałach” i „Bo- 
szewiczka",. 
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ARTYŚCI KRAKOWSCY W GDAŃSKU. 
Związek artystów plastyków polskich + 


w .Krakowie zamierza urządzić w Gdańsku; 


w. połowie września roku bieżącego pod pro- 
tektoratem rA a przyjaciół nauki 
i sztuki wystawę dzieł polskich. Udział swój 
przyrzekłi między innymi Wodzinowski, Te 
tmajer, Zelechowski, Aksentowicz, Malczewski 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Nr. 190. 


Wy ścig! drożyżniane w Krakowie. 


czego mie 


«oszie wczoraj da posiedzenia m. Komisji cennikowej ? — 


Żądania ziniemające stę kaz końca. — Dzisiaj obrady. — Przywrócenie 
zakazą wywozu wędlin i tłuszczu. — Co wykazały, kontrole? 


(h) W dniu wczorajszym miało się odbyć 
w poludnie w tut. Magistwacie posiedze enie m. 
komisji cennikowej, na którem miano rozna- 
trywać wniesiono cnegdaj pzez rzęźników, 
masyczy i piekarzy nowe żądania podwyżisi «en 
ich wyrobów, 


Do posiedzenia jednak nie doszio, dż 


rzeźnicy, masarze i piekaize przybiegii wczo- 
raj rano do Mgtu znowu z nową kalkulację cen 
domagając się jej przyjęcia. 

Wobec tego, ża kalkulacji tej komista na 
poczekaniu -—— albo lepiej mówiąa — ną kola. 
nie rowhrząsać nie była w. stanie, postąmowiiu- 
po Ga jej caas na gp rauas TARDEO: 


M, alej 10—12.000 M.; i kg. masła kosztował 
62 —65.000 M., sera 14—16.000 M, 1 jaje zaś 
1800—1400 M. Drób: kura 40—80 "tysięcy M. 1 
pam kureząt 30—70 tys. M., kaczka 30—55 tys. 

M., gęś 70—100 tys. M. Jarzyny: 1 kg. ziemnia- 
ków 1600—1800 M. buraki 2—2500 M., marchew 
2500—3000 M., zelery 7500—8500 M., pietru- 


kinftcją rzeźniczo-masarsko-piekarską do dnia 
dzisiejszego i dziś też w południe sprawa ta 
będzie przedmiotem obrad. 

Na posiedzeniu tem ma być też przywró» 
cony zakaz wywozu wędiia i tłuszczu pozą 
Kraków ze względu na to, że przeprowadzone 
ostątniemi dniami kontrole wykazały brak na» 
iężytega pipeżyaczenia i zaopatrzenia Krako- 
wą w wędlluy i tiwszcze przez tut. masarzy, 
oaz nadia liczny i częsty: wywóz tychże poza 
opręb Krakowa. 

Krótko mówiąc —— posiedzenie dzisiejsze 
zapowiadagię bardzo goraco, a przedewszyBt 
ke interesująco. 

EEWE? DUZO WEBATPY WÓZ WRAWOAEKCTCNIĄ 
tędy i jego agendach chcemy nieco pomówić. 

Obecnie ustawa. mieszkanie- 
wa z 4 kwietmią 1922 roku miała z końcem. mą- 
ja br. wyżionąć ducha. Ważny jej PK: ży- 
wot l e do 25 Hstopada 1923 rekt 

W myśl tej wtawy Urząd. mieszkaniowy. 
może dysponować następującemi  mieszka- 


szka 8500—4000 M. 1 główka kapusty 2—6000 | miami: 


M. ogórek 500—1500 M., i kg. sałaty 4590— 
5000 M., 1 kalafior 1—8000 M., 1 kg. pomidorów 
23—26.000 M.. litr bobu 2000 M. Owoce: 1 L bo- 
rówek 3-000 M., poziomek 16.000 M., 1 kg. 
jabłek 6—14.000 M., gruszek 4—12.000 M. śliwek 
10—14000 M., malin 26—30.000 M, 

PRZEGLĄD WOJSKOWY FEROCCZNIKÓW OD 
1899 DO 1883 odbędzie się w Pow. Kom. Uzup. 
w Krakowie ul. Warszawska (Koszary Sobieskie- 
go) w dniach od 16/8—2/10 br. codziennie vd go- 
dziny 8 rano w następującym porządku: dnia 16 
sierpnia urodzeni w r. 1899, — 18 ur. 1898, — 21 
i 22 ur. w 1897, — 25i 27 ur. w 1896, — 29 1 39 
w 1895, — 1 i 3 września 1694, — 5 i 6 września 
w 1893, — 7 i 11 w 1892, — 12 i 18 w 1881, — 
14 września w 1890, — 15 ? 17 w 1859, — 18 i 19 
ur. w 1898, — 20 i 21 ur. w 1887, — 22 i 24 
ur. w 1886, — 25 i 26 wr. w 1885, => 27 i 28 
ur. w 1884, — 1 i 2 paźdz. ur. w 1883. — Dodat- 
kowe zebrania kontrolne zaś odbędą się: dnia 17 
sierpnia dla rezerwistów rocznika 1899, — 20 sier- 
pnia dla rez. z 1898, 1896 i 1895, — 28 i 24 sier- 
pnia dla rez. z 1897, — 28 dla rez. z 1894, 1898 
i 1889, — 31 sierpnia dla rez. z 1892, 1591 i 1890, 
4 września dla rez. z 1888, 1887, 1886, 1885, 
1884, 1883. 

KUCAŁA AŻ WYRUCAŁA. W mieszkaniu 
Agnieszki Kucały i Michaliny Sadlik zmalezłono 
w czasie rewizji 8 par obuwia, pochodzącego 
z kradzieży. Jak się z toku dochodzeń okazało, 
wspomniane były zatrudnione we fabryce obuwia 
pod firmą „Herkules“ przy ul. św. Sebastjana 23, 
gdzie też dopuszczały się systematycznych kra- 
dzieży. 

MŁODOCIANY POGROMCA. Wczoraj przy- 
trzymano Romana Dąbrowskiego lat 20, zą to, że 
znajdując się w podpitym stanie wyprawiał awan- 
tury w ul. Kalwaryjskiej, przyczem poturbował 
kilku izraelitów. 

NIEDALEKO UCIEXŁ PRZED SPRAWIE- 
, DLIWOŚCIĄ. Władze policyjne ujęły wezoraj An- 
i toniego Warjana lat 19, który w ezasie rozprawy 


tw tut. Sądzie okregowym karnym zbiegł ze sali 


rozpraw. 
A JEDNAK SĄ JESZCZE TANIE ZEGARKI. 


„Na tut, dworcu kolejowym podczas wsiadania do 
pociągu skradziono w tłoku 


Antoniemu Wojcie- 
chowskiemu z kieszeni kamizelki zegarek srebrny 
ze złotą obwódka i złoty łańcuszek. Wartość kra 
dzieży określa komunikat policyjny na 12 tysię- 


i inni, Wystawa polskich artystów w Gaa jacy marek, eo nas wprost w zdumienie. wprawia, 


bydzi bardzo duże zainteresowanie. 

CENY ZBOŻA I MĄKI z każdym targiem ida 
w górę. Wczoraj płacono za 1 kg. pszenicy 8500— 
8800 M., żyta 3600—3800 M., jęczmienia 8800 — 
4000 M., owsa 4500—4700 M. — Za i kg. mak 
żytniej płacono 6800—7000 M., mąki zaś pszea 
nej t. zw, nulki £5.500—16.000 M. 

NA WCZORAJSZYM TARGU nieso osłabio 
nym ceny dowiezionych artykułów spożywczych 
okazywały zwyżką, nioktóre zaś nie zmieniły się 
od cen wtorkowych. Nabia? płacono: za 1 L mika 
tbieranego 2—2500 M., niezbieranego 8—3500 M. 
kwaśnago 2—2500 M. ' kiotany słodkiej 4—450 


"be podobnej wartości nawet agikiem zepsuty ze- 
garek dziś nie przedstawia, a cóż dopiero srebrny 
ze złotą obwódką i złotym łańcuszkiem, 

MAŚLANA HISTORYJKA. Do niezamkniętaj 
piwnicy Zofji Stern przy ul Grodzkiej 32 dostał 
się niewyśledzony dotąd sprawca i odbiwszy znaj 
iującą się tam skrzynię, skradł 20 kg. masła. 
ILE MIESZKAŃ ROZDZIELIŁ M. URZĄD 

MIESZKANIOWY ? 

(h.y Przy tut. Magistracie istnieje t. zw. 
4iejski Urząd Mieszkaniowy, mający za zada- 
nie ułatwić najam mieszkania osobom, pozha- 
wionym obecnie tego luksusu. O umxędzia tym 
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a) o ie w ciągu 8 dni od chwili opróżnienia 
mieszkania właścicźci reałności z tegoż na mo- 
cy przysługującego mu prawa dowolnego naj: 
mu nie skorzysta, prawo dysponowania miesz- 
kaniem pa tym torminię przysługuje m. Uszę: 
dowi mieszkaniowęmu, A 

Przytoczony: punkt ustawy brzmi wcale ta- 
dmie, tylko — niestety: — nigdy nie koce) 
zastosowania, Niema bowłem dzić takich głu- 
pich kamieniczników, którzyby przez 8 dni 
trzymali opróżniony lokal bez najemcy dla m, 
Urzędu młeszk., ani też niema takich aspiran- 
tów mieszkanłowych, kiórzyby pozwolili przez 
tyle dni stać pustką lokalowi, mogącemu ĝo- 
stać się im za wielomiijonowe Odstępne. 

Punkt b) wspomnianej ustawy mieszkanio- 
wej powiada, że m. Urzędowi mieszk, wołno 
zajmować lokale, nie dość zużytkowane, t, 1. 
takie, gdzie ilość osób jest w stosunku do ubi- 
kaci} znacznie mniejsza, 

Prawo to ograniczono jast o tyle, o tle roz- 
kład mieszkznia nie przeszkadza odusjęciu po- 
szezególnych ubikacji, które muszą mieć 080- 
bne wejście, Ograniczenie takie przekreśla, za- 
tem właściwie pezytoczony eodopiero punkt b) 
ustawy mieszkaniowej. 

Co się tyczy stosunku ilości osób do zejmo- 
wanych ubikacji, ustawa określa go następu- 
jaco: jednej osobie przysługuje 2  ubikacje 
z kuchnią itd. w miarę wzrostu ilości b 
wzrasta ilość ubikacji. O rekwizycji lokalu mo- 
żnaby zatem mówić dopiero wtedy, gdyby np. 
jedna osoba posiadała 3 do 5 ubikacji i ku- 
chnię, czegó dziś nigdzie się nie spotka. 

Ad punkt e) ustawy mieszkaniowej m 
Urząd mą prawo zająć lokale, które zostały 
zamienione na inne, a nie mieszkaniowe cele, 

Ma prawo, ale z niego nie korzysta, czy też 
nie chce korzystać, bo widzimy wszyscy, ło 
na miojscu dawnych mieszkań pojawiły się już 
w ciagu istnienia poruszanej tu ustawy liczne 
banki, bauczki, kantory itp. instytucje speku» 
lacy jne. 

Bardzo szermką natomiast i n*czem nie skrę- 
powaną jest Komnstencja m. Urzędu mieszk. 
co de rozfziefu mieszkań między zgłaszających 
się licznie lokatorów bezdomnych. To też po- 
dań do tego Urzędu w ostatnich czasach wpły- 
nęło setki i tysiące. na skutek których otrzy- 
mały od Mgtu od początku br. do dzisiaj mie- 
szkonią aż dwie asoby. 

Z tego wszystkiego wynika aż nadto jasno, 
że cały m. Urząd mieszkaniowy jest tizcją, nie 
dającą żadnych rezultatów, wobec czego nale- 
żałoby go znieść już choćby tylko z tego pro- 
tego względu. by nie wprowadzał w błąd lu- 
dał, starających sie o mieszkanie, siły urzędni- 
¿ze zaś przeznaczyć do owoeniejszej pracy. 

DETON KTM YYY L 
ZE ŚWIATA PASKARZY, 

— Dlaczego pani tak się gniewała na 
swego synka? 

— Nieznośny chłopak! Proszę sobie wy- 
obrazić, zgubił na ulicy 1000 marek i nie 
wstydził się ich podniesól 


Wr. 150. 


Giełda. 


I ostatni dzień giełdy zakończył się godnie 
Spotęgowaniem tylko haussy w papierach, 
re idą zamaszyście w górę. Wyciągano za- 
Ro W ostatnich dwóch dniach papiery, 
“ore ogarnięte powszechnym prądem nie po- 
ły wcalo w tyle. Naturalnie faworyta- 
ni nadal papiery przemysłowe. Aż miło pa- 
6 na kurs takiej Górki, która doszła dziś 
> utko do ozterech miljonów, jako jeden 

` ka ardziej poszukiwanych papierów. Szyb- 
ty pedem jedzie dalej Siersza gómicza, już 


los 
brak do półtrzecia miljona. Nie wolno 
g potznioć o Zieleniewskim, doganiającym 
Ag Gómiczą, o Cegielskim, poszukiwanym 
zRielowie, Ojkosie, Chodorowie, sięgającym 
minto po dwa mtljony. Z lżejszych przemysło- 
kaj mą Strugi, Elektrownię Sierszy, a z han- 
Wych tylko na Żeglugę objawił gię szcze- 
Rze Popyt. Natomiast należy stwierdzić, że 
łe bankowe miały wczoraj swój dzień. ale 
Atjwiększy chyba tryumf święci Bank Prze- 
kamen?’ którego transakcji dokonano na kil- 
„oMaście sztuk. Nie dziwnego zresztą wobec 
udziału w całym szeregu przedsiębiorstw. 
a pogiełdzie: stan Jaworzna navgół 
any. Gazy jeszcze silniejsze. Chybi pod 


bo 


. 
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i trochę słabsze. > K 
i s U rak | Wa E. T). 
np akcie. Cyfry rozumieją się w tysiącach ma- 
skich, W transakcji. 
| Bank bank przemysłowy 95—125 
Rik hipoteczny 100—108 
Zł A małopo: 115—140 
Bank komercjalny 28-—30 
Bank kredytowy w Warszawie 280 
Poty (uw. sp. zarobk. 600 
Sai tow. handlowe 88——109 
z Phara, 1.6—1,8 
Bracia Rolni wra *50 
olniecy — 
zobki Glob 9.5 
pega polska 20—26 
a ghiewski 2200—2800 
Cegielski zj 
amway 70— 
grebhia 290—840 
Bamna zaklady 63 2150—2400 
; zakłady górnicze 0—2400 
poza _ 700—750 
p Ska nafta 172,5—185 
Og rUcie 110 
Uikęą 1000 


"SA 


_ PROF, DR. A. OSSĘNDOWSKI, 


Cień 
leń ponurego Wschody, 
wieże jeden byłem świadkiem wróżby tego 
ju w domu pewnego wysokiego urzędni- 
1 xtórego żona, pochodząca z arystokracji, 
Się uciekała. do wróżby. Czyniła to zma- 
Óżbiarka Irma Galesko. 
tylko półmroku buduaru, oświetlonego jedna 
ma ODA o dość ciemnym abażurze, Ru- 
nią długo rozpatrywała czarną powierzch- 
R i fusów, podanych w trzech filiżan- 
Patrzyła na to z góry i pod światło, cza- 
uh 5 lêkka dmuchając na zawartość filiżanek, 
c dotykając ich zręcznym ruchem długiego 
tego pióra. Najgłówniejszą częścią opera- 
Wyraz: ustawiczne szeptanie niezrozumiałych 
ści kę zaklęć. Po długiem badaniu zawarto- 
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iżanek, Rumunka wylała całą kawę do 
płaskiej wazy, rzuciła do niej szczyptę 
t I znowu zaczęła dmuchać na kawę i do- 
¢ jej ezarodziejskiem piórem. 
| areszcie zaczęła mówić, jak gdyby widząc 
E jąc nieruchomej powierzchni fusów lub czy- 
Pat Jakieś pismo, napisane na nich. Uważnie 
tala m na zawartość wazy, lecz nie nie doj- 
k l 1 rozumiałem, że cała ta operacja z prze 
ha aniem kawy, z piórem. dmuchaniem i Za: 
b wyje i była prostą dekoracją, na tle której 
łka snułą swoje przepowiednie, sprytnie 
Wien? charakter domu i życzenia swej 


4 narodzie rosyjskim największe nowółze- 
Mają te formy wróżbiarstwa, które począ- 


zi 


tyka 
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łaskawy dla jej posiadaczy, której nie 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Strug 90—110 
"Trzebinia tłuszcze 850 
Krakus 162—175 
Chodorów 1700—1875 
Ćmielów 280—320 
Elektrownia Siersza 85—105 
S. W. Niemojowski 210—235 
Fabryka kapeluszy Myślenice 90 


Warszawa, (PAT). 

Waluty, Dolary Stanów Zjednocz. 245.000 
do 242.500 sprzedaż 244.900 kupno 240.100; 
funty amgielskie 1,200.000; marki niemieckie 
0.06 kupno 0.05. 
Akcje (cyfry: w tysiącach marek pol). Bank 
dyskontowy 900—925—900. Bank handlowy 
Warszawa 1.500.000 —'1,400.000 — 1,475.000. 
Bank dla handlu i przemysłu, Warszawa 270— 
260—290, Bank przemysłowy, Lwów 72 1/2— 
82 1/2. Bank zw. sp. zarob. Poznań 610. Bank 
zjednoczenia ziem polskich 260. Poi. bank prze- 
myst, Poznań 225—-230. Bank zw. ziemian 
90—80—95. Cerata 6008. Sole potasowe 
1,000.000—1.500.000—1,400.000. Wildt 225— 
40—225. Czestocice 6,000,080—7,000.000— 
6.500.000. Cukier, Warszawą Ħ2,000.000— 
11,000.000—8,500.000, Firey 200—190. 
Drzewny przemysł 57 1/2—82 1/2—60. Cegiel- 
ski 195—180—182 1/2. Modrzejów 1,700.000— 
1,850.000—1,800.000, Oniwein 210—200—220. 
Rudzki 800—810—730.- Ursus 1.075.000— 
950.000—1,150.000. II, em. 460—490. Parowo- 
zy 220—165—170. Zawiercie 49,000.000— 
51,000.000. Hurt 80, Żegluga 36—40—38. Spi- 
rytus 1,575.000—1,525.000—1,675.000. Polska 
nafta 160—155—157 1/2. Lenartowicz 538—56 
do 55. Siła i Światło 640—590—600. Norblin 
515—540—460. Unia  1,800.000—1,725.000. 
Kabel 265—255—260. Bormam 38. Zach tow. 
50—57—55, Polski przemysł naftowy 705— 
730—710, P. T. E. 240—207 1/2. Skóry 75— 
80. Belpol 80—35. Kijewski 610—630—615. 
Czersk 1.400.000—1,500.000—1.450.000. Go- 
sławice 620—710—680, Michałów 640—700— 
660. Łazy 120—110. Węgiel 1,470.000— 
900.000—1,425.000—1,350.000. Lilpop Rau 
280—250—260. Ostrowiec 2.200.000—2250.000 
—2,100.000, V. em. 2.060.060—-1,800.000— 
1,850.000. Ron Zieliński 230—265—250. Sta- 
rachowice 1,100.000 — 1,225.000 — 1.150.000. 
Pocisk 195—187, Zieleniewski 2,000.000— 
2,450.000. Żyrardów 38.500.000—43.000.000— 
42,000.000. Borkowski 130—152 1/2. Jabł- 
kowscy 44—50. Polbal 42—40—42. Haber- 
busch 850—875—870. Nobel 400—465—430. 
Pustelnik 230—250. Chodorów 1,300.000— 
1,500.000-—1,350.000. Spiess 220—215--240. 
Trzebinia 290—310—290. S 


tek swój biorą w wiekach pogaństws. Są to 
wróżby z krwi i wody. Wszystkie te postacie 


wróżb widziałem w guberni pskowskiej, naj- 
bardziej zapewne zacofanej i przechowującej 
zazdrośnie wśród swoich bagnistych obszarów, 
w gęstych lasach lub pośród piaszczystych 
wydm na rzece Wielkiej i na posępnych wy- 
brzeżach pskowskiego jeziora, owianego ponu- 
rymi legendami z eposu iście pogańskiego. 
Nieraz będę wracał do gubernji pskowskiej, 
odległej od stolicy Rosji o 4 godziny jazdy ko- 
leją, jako bardzo typowej dla caiego narodu 
rosyjskiego. : 

Było to we wsi Załużje, otoczonej całą sie- 
cią bagnistych jezior 1 rzeczułek. W okolicach 
tej wsi grasowała cholera, unosząca £oraz wię- 
cej istnień ludzkich. Trzeba było dowiedzieć 
się, kto sprowadził epidemję do tego zapomnia- 
nego przez Boga i ludzi kąta, Uczynić to mógł 
tylko wróżbiarz. Przywieziono jakiegoś omal 
że nie stuletniego, starca, którego umieszczo- 
mo w osobnej izbie tuż pod lasem na brzegu 
zarośniętego sitowiem jeziorka. Po zachodzie 
słońca zaprowadzono do chaty czarnego bara- 
na i przywieziono stary młyński kamień. | 
W nocy, gdy zaczęły po raz pierwszy plać 
koguty, wróżbiarz wyprowadził z chaty barą- 
na z uwiązanymi do rogów i szyi pękami traw 
i ziół, przerżnął mu gardło i krwią zbroczył 
młyński kamień, poczem rozpalił ognisko. eoś 
szepcząc i wykrzykując. Gdy na dnie ogniska 
zaczęły się tworzyć większe ilości wegla. wyj- 
mował go palcami i wrzucał na kamień. Krew 
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Zurych. (PAT). 
Kursa końcowe. Holandja 216 1/2; Nowy 
York 649; Londyn 25.11; Paryż 31.80; Medjo- 
lan 23.35; Praga 16.05; Bndapeszt 0.03 1/2; Bu 
kareszt 2.75; Belgrad 5.85; Sofja 5; Warszawa 
0.0825; Wiedeń 0.0076 1/8; austr. korona stem- 
plowana 0.0077 1/2. 


Nowa cena bonów złotych. 
Warszawa, (PAT). 

"Minister skarbu ustanowił cenę emisvjną 

6% złotych bonów skarbowych serje 1. A. 1. B. 

1. C.f1. D. marek polskich 85,000 za jeden 


EJ 


Traktat pakoowy miedzy Jusgsagią a Torie, 
Belgrad, (AW). 


Lily 

Wobec tego, że rząd jugosłowiański nie 
mógł przeprowadzić zmian w odnośnych po- 
stanowieniach finuansuwych trakiatu lozańskie- 
Bo, zdecydowało się ministerstwo spraw za- 
granicznych do zawarcia oddzielnego traktatu 
pokojowego z Turcia. Podpisanie nastąpi pra- 
wdopodobnie w Beloradzie. zwłaszcza. że rzad 
turecki oświadczył się za rychiem podpieaniem 
układu. 


Przywileje dla cudznziemeów w Turzji, 


- Londyn. (PAT). 
Z Konstantynopola donoszą, że rząd Anm- 
ry zdecydował się ostatecznie zredukować do 
minimum restrykcje w stosunku do obeckra- 
jówców przebywających na terytorjum ture- 
ekiem, albo tam zamieszkałych. 

„ Od tej pory wszystkie inne narodowości 
będa korzystały z tych samych przywilejów co 
Anstey, Francuzi, Włosi i Amerykanie. Wyłą- 
czeni bodą jedynie ci eudzoziemcy, którym 
udowodni sie współdziałanie z niemrzylarcielem. 

Restrykceje mają. mieć w dalszym ciagu moc 
w stosunku do mprzesteneów kryminalnych, 
oraz tych obywateli tureckich. którzy w spo- 
sób nielegalny zmienili obywatelstwo, 


P. T. Premaumeratorów 


Prosimy o natychmiastowe uiszcze- 
nie przedpłaty za miesiąc sierpień w prze- 
eiwnym razie kędziemy zmuszeni wstrze- 
mać wysyłkę dziennika. 


Nad kamieniem podniosła się para i dym, 
a wróżbiarz, wichrząc na sobie włosy i brodę 
i szeroko roztwierając wyblakłe od' stzuacści 
oczy, jął krzyczeć przeraźliwym głosem: 

— Widzę w dymie krwawym i w oparach 
czerwonych... mogiły i bladą straszną Śmierć... 
Przed nią idą ludzie, nie znam ich, nie są z na- 
szych okolic... Idą i wrzucaiją do wody rzek 
į studni, do obór,_-do spichrzów ziarna choroby, 
co niszczy i zabija nasz lud... Krwią, tylko 
krwią należy zwalczyć śmierć... Widzę, widze 
to w czerwonych krwawych oparach i dymie... 

Chtopi stali, ponuro mileząc, ełeboko zamy- 
śleni, Umilkł wróżbita, i słychać było tyiko ci- 
che syazenie płomienia ogniska, lekki trzas 
spalonych kawałków zważonej krwi. przyspie- 
szomy oddech tłumu i szum sitowia nad jeziv- 
rem. Zdaleka dochodziły krzyki nocujacych na 
jeziorze dzikich kaczek, głuchy ryk zbiąkane! 
krowy i ujadani" psów. Czerwcowa noc hvlu 
pełna tajemnicy, zaczajona, gotowa ukruć 
wszelką zbrodnię i wszelki przejaw pierwotne 
żywiołowej natury ludzkiej, it, zdawało się, że 
słuchała niewypowiedzianych myśli tego cieni- 
nego tłumu, zalanego krwawymi blaskami 
ogniska. Mimowoli przeniosłem się myślą do 
tych prastarych czasów, gdy być może, na tem 
samem miejscu stał drewniany posag bogu 
Perkuna, a kapłani w białych, płóciennvch sza 
tach i w wieńcach na głowie, nożami ofiamY- 
mi przelewałi krew pořwięconych zwierzat; 
ogniem płonącym na ołtarzu, tak samo, jak te- 
raz. były wtedy oświecona przerażone tłuwv, 


k 


się zwarzyła wkrótce i utworzyła dużo wik- | wydające się zbiorowiskiem krwawo-szkarła- 
szych i mnmiejszych zczemiałych kawałków. |tnych widm... 


(C. d. n.) 
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[ Wolne posady I Kupno [I Lokale 


po 
OTRZEBUJĘ od 1 pa- | g„PIĘ czystej rasy wil- [POKOJU umeblowansgo 


u” ana o aT 01-73: 


JA wrzesień potrzebuję | TÓRA z Pań zawrze a i 
N pokoju ma wsi, naj- K znajomość w celu mā- ej Różne 
chętniej w okolicy Kal- | trymonialnym z urzędni- 


warji. Zgłoszenia pod | kiem państwowym lat 32 : SFR ADZIONE ‘papiery 


„Pokój na letnisku*. Wyprawa kompletna i po- woiskowe i policyjne 
taa 097 | mieszkania pożądane dla Mikołaja Rabiasza uñ” 

ważniam, lub prosz 

zwrot poć adresem: » ole 

ski Glob“ Zacisze 9. 4 

i 6. 

pieniądze zatrzyma T 


p S o a E 


ROSI się, znajomych 

i kolegów, Paana 
cława Orlofa, o jego do- 
kładny adres pobytu 
pisemne zgłoszenia 40 
Admin. „Gońća kra 
pod Nagroda. 2082 


——* 


z wyprawą i pomie- 
szkaniem poszukuje z bra- ANNA z dobrego domu 
ku znajomości tą drogą wyszłaby zamąż lecz 


ciwej, starszej kucharki | o S 
R _ go. Zapłacę dobrze. Zgło- | poszukuję od 1 pażdzier- 
do większego gospodar- “enia z podaniem ceny | nika, cena obojętna. Zgło- wspólnego dobra. Zgło- 
nadsyłać do Administr. ATE = zę i 
a arak. pod „Wilczur*. 
„Gońca krak. 3 204 | umeblowany”. 203 
IESZKANIE od dwóch 
Zgłoszenia nadsyłać do | mężczyznę inteligentnego. ylko za człowieka star- 
.| Admin. „Gońca krak.“ 


Siran V ena > i adresu proszę nadsyłać śzenia pisemne uprasza | Matrymonialne- sd E Ama E 
się nadsyłać do Adm. ry Adm. „Gońca? PA ng 
] : d | KLEP mały kupię z mie- 
| Poszuku zza | S do pięciu pokoji po- 
ściu. Łaskawe zgłoszenia 
roku prawa poszukuje „Sklepik“ do „Gońca* 
korepetycji na wyjazd. Ładna" k Ą s 
Łaskawe oferty przyjmu- „10-6|pod „Swietny interes, 
| 


js Adm. „Gońca krak.“ 
1083 


me Sprzedaż przedaż | 


IRKNY obraz. Sprze- 


szego któryby ją ubóstwiał 
i spełniał wszelkie pra- 
gnienia. Panowie liczący, 
ponad 50 lat życia, a mo- 
gacy zadość uczynić po- 
wyższym wymaganiom, 
raczą łaskawie podać bliż- U Ew AŻNIAM doku“ 
sze szczegóiy pod „Panna” menta i książeczkę 
> Adm. „Gońca*. 1059 | wojskową wystawionś4 


Zgłoszenia możliwie z fo- 
tografją do Adm. „Gońca* 
po „Eureka“. 202 


ždziernika dobrej, ucz- K czura, dwumiesięczne- ewentualnie dwóch 

dług umowy. Zgłoszenia | 4, Administracii „Gońca 
„Gońca krak." pod „Pokoj dy 200 
DANNA lat 20 posażna 

szkaniem w śródmie- 

: szukuje się, cena obojętna. 

AFAPENTE z drugiego | uprasza się nadsyłać pod 4 
UPIĘ ładny domek 105 


AN w pobliżu miasta Kra- DUŻEGO, jasnego po- 
kowa, z dużym ogrodem koju posznkuie się 
warzywnym. Zgłoszenia |na bardzo dobrych wa- 
pisemne nadsyłać do Adm, | runkach. Zgłoszenia pod 
„Gońca“ pod „Ogród”.| Jasny pokój“ nadsyłać 

1081 | do Adm. „Gońca“. 1084 


AWALER w sile wieku 
na posadzie rządowej, 
mający własne mieszkanie 
poszukuje ładuą i szy- 
kowną pannę lub młodą 


WE SEREK (TE ACRE | ARGE a pny 


A giaz KOC ESHARMONIĘ uga ĄTESZKANIE dadające dą” w ka matrymo- rig BY Jarot 
monzchijskiogo malarza ną kupię, ewentualnie ANIE składające | nialnym. Posag nie ko- ZENI się młody przy- 
z podpisem Franz Stnck | nawet z prowincji. Zgło- | 4 ù się z 6 pokoji nada- | nieczny. Zgłoszenia z fo- O u Przy” | Groch ur. w roku 1900 


stojny przemysłowiec Treyt 
lat 30, który powróciwszy z RYC i w 
z Ameryki niema żadnych 


YA E 
Ù merykanin o 
Hm A kr." 1090 | Zaginione | 


W” SOKI, szczupły, ZO dnia 8 sief 
w średnim wieku ka- pnia przed południem: 
waler, na dobrym stano- | na Głównym Rynku małą 
wisku ożeni się' z osobą, | torebkę czarną z samem 
młodą, przystojna, łagodną | ważnemi legitymacjami: 
i inteligentną, wykształ- | Uczciwy znalazca zeche6 
cona. Łaskawe zgłoszenia ja odnieść do Administt 
pod „40“ do Adm, „Gońca“. | „Gońca krak.“ za wyn® 

1096 PRZEW me. 1086] a a 10% 


ZEK | ENSS AANI] 
Pawilon NA Targach Wschodnich Żądiajcie pocztówką, nasz najno- Motery Diesią 


wszy cennik wszelkiego ro. 


za cenę 80 milionów Mkp. 
w dolarach. "Obraz ten 
kupiony w roku 1895 
w Lublinie, przedstawia 
namiętność kobiety jest 
malowany na drzewie 
i ma 37 em. wysokości 
i 28 em. szerokości. Obraz 
uznano pizez znawców 


tografją pod „Irzos* do 


szenia z podaniem WE | jący się na lokal biurowy ZE E 
M: „ ońca", s 201 


ków i Adresem proszę; we Lwowie zamienię na 
nadsyłać do Adm. „Gońca“ sr 9 z jen k 
od „Fischarmonia* à w Krakowie. Zgłoszenia 
p " "1009 pod „Komiort* do Adm. WDOWA w srednim 
A 2.2 | „ońca krala" 1094 wieku przystojna, in- 

IANINO używane kupię] ——— ad łeligentna w wysokiem 

ewentualnie nawet na | TyOSZUKUJE się dla stopniu kulturalna. Po- 
prowincji. Zgłoszenia pro-| a dwóch uczniów ze | Siada majątek, w biżuterji 
sztuk pięknych za praw- | Szę nadsyłać pod „Pianino” szkół średuich pomieszka- kosztownej, chce poznać 
dziwy i wartościowy. do Adm. „Gońca”. _10%0| nią przy inteligeutuej ro- tą drogą człowieka, inte- 
Refiektantom poda się|RĘELIAR bez względu |dziuie od 1 września. | Hgentuego na wysokim 
dokładny opis obrazu. na wielkość kupię | Zgłoszenia z podaniem stanowisku.  Pierwszeń- 
Zgłoszenia pod „Piękny | natychmiast płacąc goń | Adm; „Go nadsyłać do | stwo mają przemysłowcy. 


obraz“ do Admin. „Gońca ką cenę. Zgłoszenia pod| Adm. „Gońca krak.“ dla | Zgłoszenia do „Gońca kr." 
a wi A Dwóch uczniów”. 1058 | POd „Szczęścieć . 1089 
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krak.* 205 |„Meliar* do Adm. „Gonca 


we Lwowie i 
1.piętrowy pdf wa pow. wystaw. dzaju manufaktury, Ekspedycji ||| oryginalne Leokersdoriskiej Fabryki Maszyn 
Wiadomość: Reklama Prasowa Lwów, Chorążczyzna 7. || |. przesyłek pocztowych „„Madzieja* T. A. w Leokerscorf pod Wiedniem, e masy 
A 3 w Łodzi ul. Kilińskiego 48 od 20—309 Km, 
G. KR. K., który natychmiast będzie dostarcza: 


Za zezwoleniem Ministerstwa Wyznań Reži- 
gijnych I Gświecenią Publicznego o'wzrie 


zes zupałmie bezpłatnie generalne zastępstwo na Polskę, GANZ, Zakłady Ele* 
TW.) k | ktryczna i Mechaniezne w Polsce, Ska Ake. Oddział 
i. PoS? „Sj Z. użo orzyści. = w Krakowie, Rynek gł. 6 Tel. 3399, 


SIE RDREZZAC2A 


Prywatne Kursy Nauczycielskie |48- = 
prof. Jana Pilcha w Krakowiej 


przygotowują do zawodu nauczycielskiego. Zgłosze- 
nia przyjmuje oraz informacji ustnych i pisemnych 
udziela kierownik w niedziele, wtorki, czwartki 
i soboty ed 12—1, Kraków, Rynek Główny 17, III p. 


Na odpowiedź nałeży doiączyć i RR , i ZE 
2029 znaczki pocztowe. p stojącą lub w ieczch wyrśniętych kupuje z prawom wyrębu 


„Poznańska Spólka Drzewna” Tow. Ako. 
Lopaty stalowe Oferty z szczegółowym a oraz ceną skierować pod adresem Zarządu POZNĄŃ, 


32 typ. i wielk. do 50 ton*tygodniowo że ów: Marcin 82-53, Telefon 5629/3630. 
handlowe i wojskowe d R. 
Podkowy: 15.000 sztuk dzienuie 4 A ERA PM DEE RORZERREKEY 
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Dey nietyłko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. === 


Koempietne ogrodzenia z siatki druciane; zwykłe : eziiobne wraz z bramami 
i furtami, iak również ogrodzenia kHembirowane z drużem kośczestym, poleca: 


FIRMA W. KUGHARSKI Sp. AKC. ; wyrobów drucianych 


Kraków Podgórze Remtanowicza Nr. $ Teiel, 277. Adr. Tel. „„Meta!gor”. 
Dostawc Szybka, duży zapas sietok na składzie. Cferty | prospekty na każda żądanie. 1433 
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56 KM. steiaey 
Lecbersdorfskiej Fabryki Maszyn T. A. 


cdestarczy: 


natychmiast ze składów w Polsce, GAZ, Zakłady 
Elektryczne i Mechaniczne w Polsce S. A. Oddział 
2046 w Erakowie, Rynek gł. 6. Tel. 3390. 
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